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B e r l i n ,  26. Czerwca. -  Najj. Pan raczył nadać dyrektorow i muzyki 
i organiście p rzy  k o ś c i e l e  nadw ornym  i  garnizonowym w ł otsdarme p. S c h a r t -  
l i c h  order orla czerwonego 4ćj klasy, jako i kościelnemu i nauczycielowi Ja ­
nowi Bogumiłowi K i e p k e  w  Gohlen w powiecie Guben powszechną oznakę 
h o n o ro w a ,  a zamianować dotychczasowego radzcę ziemiańskiego Antoniego 
Piusa G ustawa Wilhelma W e g n e r  n a  w Królewcu nadradzcą rejencyjnym 
i dyrygentem  wydziału rejencyjnego, i dotychczasowego zastępcę radzcy zie­
miańskiego dziedzica dóbr hr. Juliusza B i i l o w  z Nimmersath radzcą ziemiań­
skim powiatu Bolkenhayn w  obwodzie rejencyi lignickiej.

B e r l i n ,  25. Czerwca. — Parowiec pocztowy >>0rzeł p rusk i" ,  k tó ry  
z Kronsztadu w yp łyn ą!  21. m. b . ,  p rz y b y ł  tu  24. m. b. mając 160 pasażerów 
na pokładzie, między któremi znajduje się książę Trubeckoj, radzca stanu W a -  
sylczykow, żona jenerała  porucznika Engelharda i radczyni stanu Demidowska.

(K o r . C z.) ___ Kartel pruskorosyjski,  jeżeli sobie d o b r z e  przypominam,
kończy się w  przyszłym  miesiącu b. r. Czy będzie odnowiony lub nie, nic 
dotąd nie słychać. W  każdym razie będzie w edług  tych samych przepisów 
i nadal obowiązał, dopóki nie nastąpi urzędowe zniesienie, albo nowa w tym  
w zd ęd z ie  umowa. Kartel ten nie miał żadnej dla P rus  korzyści, chyba tę j e ­
d y n ą ,  że pozwalał im pozbywać nap ły w u  vvychodzcow szukających zagranicą 
schronienia. Kto z P ru s  przechodził do królestwa, to za paszportem; zbiego- 
stwo z wojska należało do bardzo rzadkich przypadków7. Przeciwnie z króle­
stwa wynosiło się do P ru s  najwuęcej takich ludzi, k tó rzy  uwolnić się chcieli 
od popisu wojskowego i liczba ich przed każdym  poborem byłaby  jeszcze w ię­
kszą "dyby  nie było  wiadomo, źe P ru s y  zbiegów w ydają .  Cała korzyść 
kartelu była zatem po stronie R o sy i ,  a um ow a taka nosiła na sobie widocznie 
ceche dyplomatycznej grzeczności ze s trony  Prus. Ze państwa zawierają po­
między sobą umowy, celem w ydawania sobie nawzajem zbrodniarzy, oszustow, 
ludzi listami gończemi ściganych, to rzecz słuszna i w  całym swiecie ucy ­
wilizowanym zwyczajna. Niechaj R osya  zmieni system popisu wojsko­
wego,- zmniejszy liczbę lat służenia w  w o jsku ,  zaprowadzi inne postępo­
wanie w obchodzeniu się z żołnierzem; niechaj posyłanie w  soldaty me bę­
dzie uw ażane za ka rę ,  a kartel stanie się niepotrzebnym. Byc może, ze ocze­
kiwanie w Rosyi reformy obejmą i te stosunki, a to poprowadzi do mejakiej 
zmiany i kartelowych stosunków. Przynajmniej spodziewają się tu ta j , z t  P ru s y  

-odnawiając kartel,  nie zaniedbają za grzeczność sw ą  równej z ą d a c S rze^ noscb 
co gdy chodziło tylko o formę, me byłoby  może na swojem miejscu, ale, gdy  
u £ L « ,  *» M » » .  M aanie P ru s
W szystk ie  podobne kw estye ,  tak samo jak  dalsze oczekiwania w  ^rolest
i w  Rosyi samej odraczają się aż do koronacyi cesarza, przy i po ktoiej d - 
piero się ma w czynie pokazać, co dziś jeszcze je s t  słowem, co do znaczenia
bardzo mało jeszcze określonem. , u u

W spom niałem był w jednej z poprzednich korespondencji ,  ze w  bundes- 
ta°-u podany  b y ł ,  podobno przez B a w a ry ą ,  wniosek o ułożenie i uchwalenie 
kocleksu handlowego dla całych Niemiec, źe proponowano wziąźć za podstawę 
do nie°-o francuski Code de com m erce , lecz źe P rusy  temu b y ły  przeciwne, 
co się dość dziwnem być zdawało. T eraz  rzecz tak w y jaśn ia ją ,  źe P ru sy  me 
sprzeciwiały się wnioskowi, lecz podstawie, której p rzy  układaniu praw a t r z y ­
mać się radzono. T rud no śc i ,  k tóre  z przyjęcia by ły  wynikły, łatwo sobie 
można w yo braz ić , g d y  się rozw aży ,  źe we względzie p raw odawstw a handlo­
wego, Niemcy pięć różnych  g rup  tw orzą . Zgodzono się więc na to, aby w y ­
pracować udzielny kodeks; do ułożenia projektu mającego przyszłym  obradom 
służyć  za podstawę wezwano P ru sy ,  które wniosek ten przy ję ły  i poleciły po­
dobno fajnemu radzcy sprawiedliwości, p. Bischoff ułożenie projektu. Rzecz 
to  jednak bardzo jeszcze daleka i jeżeli przyjdzie do sk u tk u ,  co dość powsze- 
chnem jest w  Niemczech życzeniem, to nie wcześniej, jak  w  przyszłym roku. 
Z resz tą  bundestag będzie miał przez dwa następne miesiące lerye.

W  Berlinie obecnie braknie w  hotelach mieszkań na pomieszczenie cudzo­
ziemców Jednych sprowadził ja rm ark  na w e łn ę , drugich wyścigi konne, inni 
zatrzymają się w  przejeździe do wód. Między tymi ostatnimi najwięcej jes t  
Rosyan i Polaków z najdalszych stron kraju. Dla właścicieli hotelow i dla le­
karzy, mianowicie pierwszego rz ęd u ,  to p raw dziw e żniwo, l e n  natłok prze­
jeżdżających nie po trw a długo. Za je d e n ,  za  dwa tygodnie, Berlin będzie jak  
wymieciony. Do tego w ewnętrznego ruchu  przyczynia się jeszcze wizyta arcy- 
księcia austryackiego, k tó ry  dziś z H am burga  p rzy b y ł  i w pros t  do Potsdamu 
się udał. Nie obejdzie się bez parad  wojskowych. Pogoda s p rz y ja , chociaż 
raz  po raz burze z deszczem przechodzą.

Ja rm ark  na wełnę rozpoczną Ceny o 2  do 4  ta larów za cetnar w yzsze 
od przeszłorocznych. Spodziewano się lepszych.

K r ó l e w i e c ,  20. Czerwca. —  Przez  nieurodzaj przeszłoroczny w  M azu­
rach taka się zakradła bieda, że rząd pow odow any nią kazał o tw orzyć  maga­
zyn y  i w ydaje  z nich zboże z warunkiem oddania go na jesień. W  mia­
stach mazurskich i za pieniądze nie można dostać zboża. _

K a r l s r u h e ,  23. Czerwca. — Hrabia O rłów  przejezdzał tędy z pow ro ­
tem do Rosyi.

W runcyn*
P a r y ż ,  21. Czerwca. — M o n i t o r  dzisiejszy zawiera listę zo łm erzy 

i podoficerów, którzy otrzymali ordery  lub medale.
— R ada stanu uchwaliła, aby dzieciom każdej z córek zmarłego króla 

L udw ika  Filipa 200 ,000 franków rocznej ren ty  płacono.
— Król sardyński przeznaczył 20 ,000  fr. ze swej szkatuły dla powodzią 

dotkniętych we Francyi. Z wszystkich stron nadchodzą składki na ten cel ze­
b r a n e /  W  Antwerpii koncerta na tych  nieszczęśliwych dawano.

— Na o sta tnie m posiedzeniu in s ty tu tu  francuskiego zdawano sp raw ę 
z p rzy rządu  chemicznego wynalazku pana N eg e-M auric s ,  za pomocą ktorego 
na 100 funtów pszenicy 8 5 - 8 8  funtów w y d o b y w a  się mąki. _

— P odług  rapor tów  statystycznych w ynosiło  w roku 1850 w  Algeryi 
wprowadzenie  tow arów  105A miliona Cr. a w y w ó z  4 9 | - ,  c a ł y  więc handel 
czynił 155 milionów, w  roku zaś 1854 tylko 124, a 1842 roku tylko 8 o  milion.

— Panujący książę Monaco, F lorestau  I. umarł tu  w czoraj ,  nas tępcą jego
jest książę Tabantinau. • _ , „  p „

_  Oczekiwany jes t  tu król Otto. -  Hr. O rlow  znow u w  P ary żu .  -  1 a- 
nu jący  książę badeński p rz y b y ł  tu  dziś p rzy jm ow any  na kolei « lw p « a  Prz“  
księcia Baslano i przez barona Bourgoing, koniuszego cesarza. oczem uda ł 
s i ę  panujący książę do S t .  Cloud, gdzie przez cesarza osobiście p rzy ję ty  n a ­
tychmiast został przedstawiony cesarzowej pani.

—  P a t r i e  zamieszcza następujące szczegóły w  sprawie Księstw N addu- 
najskich: W iadm o ść ,  źe zarazem w Wiedniu i Bukareście odbyw ają  się narady, 
konfereneye względem organizacyi Księstw, wznieciła wielkie wrażenie w  sa­
lonach politycznych, je s t  ona wszakże bez znaczenia. Podano różnych  kan­
d yda tów  do rząd ów  Księstw naddunajskich. W iadom ość ta je s t  jednak  za 
wcześna. P rzed  pytaniami co do osób winno być  położenie rzeczy ustalonena 
i zadecydowane, czy Księstwa te pozostaną oddzielone, czy też będą połączone 
pod jednym  rządem. T u rc y a  miała ośw iadczyć, że połączenie obu K sięstw  
byłoby pierwszym krokiem do zupełnej niezawisłości onych i ,  czego zaprze­
czyć nie można, osłabieniem państwa tureckiego. Nie wiemy, co postanowi ko- 
misya w  Bukareście, ale oświadczenie to T u rc y i  wpłynie  niewątpliwie na za­
mianowanie szefa albo szefów kraju. P a y s  przemawia dziś ży w o  za połącze­
niem Księstw Naddunajskich. Przy tacza  adres z Ja s ,  w  k tó rym  żądają  nieza­
wisłości Księstw Naddunajskich pod j ed n y m  z książąt europejskich. Korespon­
dent wiedeński C o n s t i t u t i o n n e l a  podaje tę w ażn ą  (jeżeli tylko p raw dziw ą) 
wiadomość, źe sułtan postanowił pozostawić na czele rządu  w Księstwach N ad ­
dunajskich hospodarów , bo dy w an  jednomyślnie uznał,  źe zatrzymanie teraź­
niejszej administracyi jes t  rękojmią spokoju i po rządk u ,  az póki europejska 
komisya w Bukareście nie w y w iąże  się ze swego zadania. W iadom o je s t  bowiem, 
źe kongres wiedeński pozostawił do woli Porcie, czy chce Kaimakow miano­
wać czyli też pozostawić p rzy  sterze r ząd u  dawniejszą administracyę az do
ostatecznej organizacyi. . . . .  . . i

— Jenerał S traganów, kura tor  un iw ersy te tu  w  Moskwie, ma b y c  posłem 
rosyjskim p rzy  dworze francuskim, ponieważ książę Dołgoruki, k tó ry  pierw o 
tnie by ł na posadę tę przeznaczony, nie p rzy ją ł  je j dlatego, źe ro zesz ło  się jego
zamęzcie z nader bogatą Rosyatiką. . u  „ j .

— Szkoda, ja k ą  wyrządziła  powódź w  zbiorze i innych p ry w atny ch  w ła ­
snościach, wynosi 150 milionów franków. kit /.mvrh

P a r y ż ,  22. Czerwca. — Minister rolnictwa, handlu  i robo t  Pu.bll“ "> ,  
objechał z rozkazu cesarza departament Izory  celem wyposrodkowaniai sz y
przez powódź zrządzonej i udzielania mieszkańcom, których cesa 
widzieć nie mógł, wsparcia w  imieniu monarchy. Jenerał B e v i ^ t ^  ^  LlVdTy- 
sarza, wyjechał w  tym samym celu w  departamenta Che y . tanll K(V)0 fr.
W d ow a  wielka księżna badeńska kazała w ręczyc minis era '  j oqq pr_
dla powodzią dotkniętych. Jenerał L .a™0" ^ l^ e^ r| ef̂ la Wiadomości z de-
W  prefekturze policyjnej w płynęło  ju z  2 ,433 ,943  , .  s t r a t y  w zbożu
parlam entów  powodzią nawiedzonych są ciągi . za. 1(;J Reale w  si s t ra ta
i sianie są nie do opisania wielkie; w  jed n y m  os ę0
16,000,000 franków. . . m 7 .j.r l ;  n rniekt do S ena-

— S , o „  w yznaezyl 20. ■ £  
tus consultu względem rejencyi. Do jej
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C a n r o b e r t ,  jenerałow ie F lahau lt, d’H autpoul i d’O rnano , i m arkiz de Pastoret.

  P a y s  dziś z n o w u  w y s tę p u je  w  obronie  połączenia  M ołdaw ii  i W o ł o ­
szczy zn y .  Nie zgadza  się z P a t r i e  i nie może p o ją ć ,  j a k  może p o w s tać  dla 
n iezaw is łoś i  i P o r t y  n iebezp ieczeńs tw o jak ie  z połączenia  d w ó c h  ty c h  ks ięs tw .

—  H rabia O riow  opuścił P a ry ż , w yjeżdżając do Niemiec.
  Ilość żo łnierzy  p rzy b y ły ch  do M arsylii od zaw arcia p o k o ju , w ynosi

—  Belgijski m inister spraw iedliw ości N othom b je s t w  P a ry żu  i m a, ja k  
nam  m ó w ią , zadanie przedłożenia tutejszem u rządow i p ro jek t w  B rukseli w y ­
p racow any do p raw a prasow ego. , , , .

— Postanow ieniem  m inisteryalnem  uchw alono, ze zołm erze mogą się 
uw olnić od w ojska, jeżeli za każdy rok s łużby  złożą 350 franków .

Mel-gia.
B r u k s e l a ,  23. Czerwca. —  W  M o n i t o r z e  czytam y w  części m eurzę- 

d o w e j: R ząd postanow ił uchw alę odroczyć na później tyczącą się przedslaw ień 
zanoszonych co do u tw orzenia now ych bezimiennych tow arzystw  kredytow ych.

—  Jak  s łychać , król w y jeżdża za kilka dni do Anglii.

L o n d y n ,  23. Czerw ca.-— Na ukonczonem w tej chwili posiedzeniu no- 
cnem izby n iż sze j, udarem nili to rysow ie głosow anie nad bilem o w ychow aniu , 
poniew aż byli prześw iadczeni, ze rząd  pozyska w iększość g łosow . W  izbie 
w yższej odnieśli lordow ie w niosek dotyczący przypuszczania żydów  do parla­
m entu  140 przeciw  78  glosom.

—  W  pew nych  kółkach u trz y m u ją , źe lord  R ussel do A m eryki a Glad­
stone do W łoch  w  szczególnej uda ją  się misyi.

—  K rólow a odw iedziła wczoraj po południu  pałac k ry sz ta łow y  w  S y d en ­
h a m , gdzie poraź p ierw szy  puszczono w odotryski założone przez Józefa P ax - 
tona. W  obecności 20 ,000 w idzów  zagrało w ogóle 11,788 prom ieni w odnych, 
k tó re  p rzedstaw iały  obraz św ie tny  i je d y n y  w  swoim rodzaju.

—  Liczba ok rę tów  am erykańskich w  porcie liwerpolskim  będących zaw ie­
siła w czoraj obok bandery  am erykańskiej, angielską na znak radości z pow odu 
przyjacielskiego załatw ienia sporu  m iędzy temi dw om a narodami.

— N ajw ażniejszym  przedm iotem rozp raw  dziennikow ych je s t  wydalenie 
posła  angielskiego C ram pton z W ash y n g to n u  i trzech konsnlów, przez w ręcze­
nie im paszportów  na rozkaz prezydenta  S tanów  Z jednoczonych A m eryk i p ó ł­
nocnej. S p raw a ta toczyła się rok  blisko, z pow odu w erbunków  do legii zag ra­
nicznej, k tóre podczas w ojny  na K rym ie, C ram pton w  zjednoczonych S tanach 
m iał tajemnie u rządzać  , a przez k tóre  rząd  am erykański uw ażał p raw a swojej 
neutralności za pogwałcone.

Jedne dzienniki, a mianowicie M o r n i n g  P o s t ,  uw aża ją  w  tym  kroku  
prezyden ta  Z jednoczonych S tanów  rękaw icę rzuconą Anglii w  oczy, i w y w o ­
łanie do w o jn y ; in n e , a m iędzy niemi T i m e s ,  łagodzą te nieporozum ienia, 
u w aża ją  sp raw ę C ram ptone jako  osobistą, nie pokrzyw dzającą w  niczem go­
dności i pow agi rząd u  i narodo angielskiego. T o  pew na, że tak obiedwie izby 
parlam en tu , jako  i wielka w iększość przem ysłow ej ludności A n g lii, nie chce 
w o jn y  z A m eryką. T o  też skłoniło m inisterstw o angielskie, k tó re  d ługo nie 
chciało się ośw iadczyć, ja k  sobie w  tem położeniu postąp i, źe się w  końcu 
przychy liło  do opinii w iększości n a ro d u , i ja k  telegraficzna depesza z dn. 16. 
Czerw ca op iew a, ośw iadczył lord Palm erston w  izbie n iższej, a lord  C laren­
don w  izbie w y ższe j, źe nie p rzy jdzie  do zerw ania stosunków  z A m eryką, źe 
poseł am erykański w  L ondynie Dallas pozostanie i układać się będzie co do 
za ta rgów  w  kw estyach  środkow ej A m eryki.

Pism o, którem  doręczono paszporta p. C ram pton było  następującej osnow y: 
Departament Spraw  Zagranicznych.

W a s h in g to n ,  28. Maja 1856. r.
Szanow ny Panie!

»Prezydent S tanów  Z jednoczonych polecił mi zawiadom ić Pana o posta­
now ieniu sw ojem , źe z P anem , jako  z posłem krołowej W . B ry tan ii zaw ierzy- 
telniony m p rzy  rządzie S tanów  zjednoczonych, z ry w a  wszelkie dalsze dyp lo ­
m atyczne stosunki. Pow ody, k tóre  go do tego skłoniły , zostały  udzielone 
rządow i angielskiemu. K orzystając z tej sposobności, dodaję zarazem , ze tu ­
te jszy  departam ent sp raw  zagranicznych z najw iększem  uw zględnieniem  p rz y j­
mować ^będzie to w szystko , coby rząd  JK M ci, na innej drodza w  spraw ach 
tyczących się w zajem nych stosunków  obu państw , udzielić m u zechciał.

N a przypadek , żeby  P an u  przyjem niej być miało w ydalić się z państw  
S tanów  Z jednoczonych , upow ażnił mię p rezyden t, dać P an u  do tego z w y ­
czajne środki. P rzesy łam  więc Panu na ten cel potrzebne w  podobnym  p rz y ­
padku  paszporta , i mam zaszczyt zapew nić Go o m ym  w ysokim  szacunku.

W . L. Marcy.«
W  M anchester w  miejscach publicznych w y łożony  b y ł adres obyw ateli 

M anchestru do ludu am erykańskiego końcem okrycia go podpisam i, z którego 
następujące dajem y w y ją tk i:

»Bracia i Przyjaciele! (Jdajemy się do W as w  nader uroczystem  usposo­
bieniu um ysłów , jakie  w yw ołane zostało niebezpieczeństw em , na k tóre  n ara ­
żone zostały  p rzy jazue stosunki obu k ra jów  przez nieporozum ienia, alboli przez 
b łęd y  z obopolnych naszych rządów . Lecz jakiekolw iek popełniono uchybienia 
z jeduej czy z drugiej strony , czy też ze stron  o b y dw óch , nie możem y jednak  
zapomnieć o tem , źe mam y do czynienia z narodem , k tó ry  się liczy do p ier­
w szych narodów  na ziemi z pow odu sw ojej o św iaty  na w ew n ą trz , sw ojego 
politycznego znaczenia na zew nątrz , sw ojej przem ysłow ości i spekulacyi; 
i k tó ry  przez szybki rozw ój swoich g ran ic , przez w zrost sw ojej populacyi 
i chrześciańskiej filantropii zapow iada, źe w  krótkim  czasie osięgnie na jw yższy  
stopień w pływ u  pom iędzy rządam i ucyw ilizowanego świata.a

N igdy dw a wielkie państw a nie b y ły  tak ściśle z sobą połączone, jako  n a ­
sze przez zw iązki k rw i i w spólne interesa. Tem  w ięc troskliw iej i tem trw o - 
źliwiej baczym y na w szystko , coby tę harm onią i to braterstw o nasze zakłócić 
m og ło , k tóre  się tak  długo u trzy m y w ało  ku zobopólnym  korzyściom  i ku do­
b ru  całego św iata. O patrzność tak nas uczyniła zaw isłym i od siebie, źe co
jednom u je s t  szkodliwe i drugiem u szkodę p rzynosi  1 nas w ojna ma m iędzy
sobą roz łączyć?  M am y pozwolić na to,^ aby b itw y  k rw aw e , miecz i ogień 
ty ch  rozdzielało , k tó rych  Bóg i w spólne in teresa w  jedno z łączy ły ; abyśm y 
się zamienili w  narodow ych  w rogów , będąc braćm i przez zw iązki k rw i, ro d u  
i w ia ry ?

W  imie ludzkości i o św ia ty ; w  imie Zbawiciela naszego i Jego św iętej 
ew angelii, k tó rą  w szyscy  czczemy i w yznajem y, pow iedzm y sobie: Nie to być 
nie może! O dw róćm y tę  sm utną katastro fę , choćby najw iększą ofiarą czasu, 
mienia i w p ły w u ; boby ona ,  prędzej niż każda inna, sprow adziła na św iat 
barbarzyństw o  w ieków  średn ich , i podałaby despotyzm ow i najlepszy pozór 
do zagładzenia każdego reprezen taay jnego  rządu  z kuli ziemskiej!

Dla tego zaklinamy W a s , B racia, w  imie tego w szystkiego co człow ie­
kowi je s t drogiem i św iętem , abyście użyli stosow nych środków , jakie  W am  
W asz rozum  w skaże, do w strzym ania rządu  w aszego od zachętek w ojennych, 
z jakiem i może w y stąp ił; a zapew niam y W a s , źe i m y z naszej strony  doło­
żym y wszelkiego staran ia , aby w yw rzeć  ten sam w p ły w  na rząd  kony angiel­
skiej. Sądźm y, że sp ó r , k tó ry  obecnie pokojow i obu k ra jów  zag ra ż a , po 
najw iększej części nie z u m ysłu  ale z nieporozum ienia się pow stał, i rozum iem y 
źe i teraz jeszcze spokojne i n ieporyw cze rozw ażenie rzeGzy, do pom yślnego 
rozw iązania wszelakich trudności i do uprzątn ienia pow odów  do skarg  i zatar­
gów  doprow adzi.

Naszem zdaniem najlepiej by się zrob iło , gd y b y  całą tę sp raw ę sporną  
oddano pod sąd  i rozstrzygnienie jakiego obu państw om  przyjaznego m ocarstw a. 
T y m  środkiem  nietylkoby się unikło zniszczeń, kosztów  i hańby takiej w o jny , 
ale i nasz sojusz um ocniłby się bardziej i dał dow ód św iatu  ja k ą  ma w yższość 
wolność konsty tucy jna i w iara chrześciaóska. U żyjcież w ięc, B racia , całego 
waszego w p ły w u  na rząd  w asz , aby dla odw rócenia klęsk w ojny , środka tego 
u ż y ł, a m y uroczyście W as zapew niam y, źe z całych sił o to  samo u  rząd u  
naszego starać się będziemy. B łagając z głębi serc naszych , aby  w spólne na­
sze starania pom yślny  skutek uw ieńczy ł, pozostajem y W am  przychyln i w  nie- 
rozerw anej narodow ej p rzy jaźn i.«

AusSrya.
W i e d e ń ,  20. Czerwca. —  R ząd  zaprow adza w  w ojskow ości system  

oszczędności.
—  W czoraj zaproszony b y ł do stołu cesarskiego wielki w ezy r Ali basza 

_i poseł turecki Isan bej.
—  Gazeta austryacka donosi z O dessy pod d. 11. Czerwca. W iadom ość, 

jakoby  Odessa m iała zostać w olnym  po rtem , uznaje pismo urzędow e za n iepra­
w dziw ą, boby to w yw ołało  wielkie zamieszanie w  handlu.

—  Kom isya bessarabska regulująca granice, rozpocznie prace sw e od Bel­
g rad u , gdzie będzie p rzy ję tą  od szefa kolonii belgradzkiej. Około 30 kolonii bel­
gradzkiej dostanie się w  zakres nowej granicy . M ów ią, źe r z ą d  rosy jsk i stara 
się nakłonić kolonistów  bu łgarsk ich , do porzucenia sw ych  siedzib i ze ofiaruje 
ira ziemię m iędzy E u p a to ry ą  i A lm ą leżącą, a T a ta rz y  tych  okolic, k tó rzy  nie 
chcą się do T u rcy i przesiedlić, now e m ają otzym ać posady w ew nątrz  Rosyi.

T r y e s t ,  23. Czerwca. — K ró l O tto grecki p rz y b y ł tu. O sobny parow iec 
austryacki czeka tu  p rzybycia  wielkiego w ezyra  Ali baszy , aby  go do K on­
stantynopola przew ieść. ;

—  Cesarz p rzy jm ow ał 18- m. b. w  audyencyi osobnej pożegnalnej k a r­
dynałów , arcybiskupów  i b iskupów . K ard y n a ł Schw arzenberg  jako  najs tarszy  
ka rd y n a ł w  cesarstw ie, m iał m ow ę do cesarza w  ję z y k u  łacińskim , na  k tó rą  
cesarz odpow iadając, m iędzy innemi tak się w y raz ił: O bowiązkom  w ażnym , 
przez Boga na mnie w łożonym , zaw sze odpow iedzieć, je s t to m oją s ław ą , do 
której tęsknię. Do p ierw szych  m ych obow iązków  liczę, w szystko  co w mej je s t  
m ocy działać, aby k o n k o r d a t  w e  w s z y s t k i e m  j a k  s i ę  n a l e ż y  s p e ł ­
n i o n y  z o s t a ł .

Włochy.
R z y m ,  19. Czerwca. — P ortugalia , k tó rą  do tąd  w  R zym ie reprezento­

w ał agent poselski, w yznaczy ła  w  Rzym ie am basadora w osobie p. hr. Y on- 
conceilos, k tó ry  ju ż  stanął w Rzym ie. S tosunki m iędzy ojcem ś. a Portugalią, 
ja k  w idać, z ró w n ały  się.

Z  P a l e r m o  pod dniem 18. Czerwca dow iadujem y się: K om isya złożona 
z panów  Szyazzah  L ond i, Giaselli, członków  najw yższego sądu  rew izyjnego, 
pu łkow ników  Melli i F id e li, m ajora G asporalli, w yrzek ła  dziś nad następ u ją - 
cemi pytaniam i w y ro k  sw ój tj. czy sąd  w ojenny  ma praw o w yrokow ać nad  
w ypadkam i, k tóre  w y w o ła ły  stan oblężenia (atten taty  na M agawlego i B or- 
dego?) czy wolno tych  oddać pod nowe śledztw o, k tó rzy  w  skutek w  pow sta­
nia z 22. C zerw ca skazani na śmierć później zostali ułaskawieni. K om isya nie 
p rzyznała  sądow i w ojennem u tego p raw a i dla tego jen e ra ł austryack i nader je s t  
niezadowolony z tego orzeczenia, które w iększą część uw ięzionych staw ia p rzed  
sądy  cywilne.

—  P odług gazety piemontskiej jenera ł Alfons la M arm ora m ianow any zo­
stał m inistrem w ojny . Udaje się on w krótce do P a ry ż a  w  spraw ie kanału  
Suez. N ow y poseł sardyński p rzy  Porcie pan Mossi udał się do K onstan ­
tynopola.*

Z T u r y n u  pod dniem 19. Czerwca dow iadujem y się za pośrednictw em  
l n d e p e n d a n c e  b e l g e :  W  r. 1852 p rzyw rócona w T oskanii kara śmierci, 
p rzy w ró co n ą  została faktycznie w  ubiegłym  poniedziałku, bo w  d n iu ty m  w y d a ł 
sąd krym inalny w F io rency i p ierw szy w yrok  śmierci. T rzeba  ży ć  w  blorencyi, 
aby  mieć w yobrażenie o w rażeniu, jak ie  na ludzie spokojnym  i czułym  toskań­
skim spraw iła  ta  w iadomość. Ostatniem i dniami nastąp iły  aresztow ania liczne 
m iędzy ludnością niższych w arstw .

Siisz&ania. . .
M a d r y t ,  20. Czerw ca. —  W otum  nagany  w niesiony przecisv m inistrow i

Eccosura, upadło  na posiedzeniu kortezów  125 głosami przeciw  23.
Z M adry tu  dow iadujem y się pod dniem 16- C zeęwca: w czoraj z południa 

prosił urzędow nie hr. W aldkirch  o rękę infantki Amalii dla księcia A dalberta 
baw arskiego, K rólow a siedząca na tron ie , otoczona ministrami odpow iedziała, 
źe z radością udziela pozwolenia na zaślubienie krewnej swej z ks. baw arskim .

—  Gazeta m adrycka umieszcza dziś a rty k u ł tyczący się zerw ania stosun­
ków  rząd u  w  postępow aniu  z Progresistam i. E spartero , m ów i to pismo, o ty le  
ty lko  oddali się od m ężów  postępu , o ile żądania ieh nie zgadzają się z jego  
obow iązkam i, jako  g łow y  gabinetu i pow innościam i, jakie  na mego rew olucya 
lipcowa z r. 1854 w łoży ła . Je s t i zostanie w olnom yślnym , ale w  obrębie przez 
m onarchią k o n sty tucy jną  określonych granic.

Turcyn.
Z K o n s t a n t y n o p o l a  dow iadujem y się pod d. 9. C zerw ca za pośrednic­

tw em  J o u r n a l  d e s  D e b a t s :  W iadom ość o zniszczeniu fortyfikacyi Ismailu
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o r z e z  R o s v a n  p o t w i e r d z a  s ię .  Z d a j e  s ię ,  źe  n a  te ra  nie  p o p r z e s t a j ą ,  ale p r z e d a j ą  s z c z e  i w y d a l i ć  z  m ia s ta  d la  r y c h l e j s z e g o  z n ie s ie n ia  z a m k n ię c ia ,  k t ó r e  m ie s z k a ń
o so b o m  p r y w a t n y m  w s z y s t k i e  p u b l ic z n e  b u d o w l e  i g r u n t a .  Z a s ł u g u j e  to  n a  c o m  t a m e c z n y m  s t a je  s ię  c o r a z  p r z y k r z e j s z e m  i u c ią ź l iw s z e m .  
t e m  w i ę k s z ą  n a g a n ę ,  g d y  te  n i e r u c h o m o ś c i  w  czasie ,  g d y  B e s s a r a b i a  d o s t a ła  się 
p o d  r z ą d y  r o s y j s k i e ,  b y ł y  w ł a s n o ś c i ą  p a ń s t w a ,  a  z a te m  p o k r z y w d z ą  M o l d a -

ty c h  około 1 0 ,0 0 0  zna jd u je  się w  obozie  pod  
T u r c y  opuścili. Usposobienie T u r k ó w  ku ni 

Hatti  H u m a y u m ,  k t ó r y  miał

M az-

, k tó rej  tę  część  Bessarabii  oddaje.
Z  W i e d n i a  pod  dniem 17- C zerw ca  pisze do  C o n s t i t u t i o n n e l a :  List, 

k t ó r v m  dziś z Galaczu odebrał,  donosi,  źe kom isya  obrana  do u s ta  ema g ra n ic y  
bessarabskie j  u dać  się miała w  d. 8- m. b. do B e lg radu  a z tam tąd  puszcza  się 
w  s l a b  B essa rab i i ,  a b y  p rz esz e d łs zy  p rz ez  rzekę  Ja igu i  w y tk n ą ć  kilka linii. 
Z  B e lg rad u  miała kom isya  ta  z d ążać  w  proste j  linu przez  Z m e w s k o ja  ku  b rze ­
gom  Czarnego  m orza  i w z d łu ż  nich k u  u jśc iu  K ilu ,  z tam tąd  w ró c i  n a p o w r o t  
do  B e lg radu  i do G a laczu ,  celem w y d a n ia  da lszych  p ostanow ień .  K o r e s p o n ­
d en t  mój d o d a je ,  źe nie m o żn a  liczyc na  skore  załatwienie  usta lenia  g r a ­
n icy  po n iew aż '  kom isya  daleka od porozum ien ia  się w zajem nego ,  t ran o w i  
czas’ na cierpkich i g w a ł to w n y c h  d y s k u s y a c h ,  a potem trzeba  p i lnych  nader  
s tu d ió w  a b y  w y n a leź ć  linią s to so w n ie  do postan o w ień  u k ła d u  p a rysk iego .

 ’O b e c n y  r z ą d  w o ło s k i  udz ie l i ł  d o m o w i  Sina  k o n c e s y ą  d o  z a ło ż e n ia
b a n k u  w  B u k a re s z c i e .  , ■■

— O d w r ó t  w o jsk a  z K r y m u  t r w a  nieustannie. E u p a t o r y a  j u ż  w  M aju  
oddana. K c rcz  i B a ła k ław a  także  n iezad ługo  o d d an ą  zostanie w  ręce  R o sy an .  
E x p e d y c y a  dzieje się z w ię k sz ą  daleko e nerg ią ,  niż dotąd .  Osta tn ie  2 0 0 0  
P ie m o n tc z y k ó w  w siad ło  na  o k rą ty .  F r a n c u z ó w  nie wiele  w  K ry m ie .  L iczba 
ich w y n o s i  1 3 ,0 0 0  lu d z i ,  z 
lakiem. R e d u t  K ale  całkiem
zu łm a n o m  j e s t  n a d e r  rozd rażn ione .  Hatti  H u m a y u m ,  k t ó r y  m ia ł  w s z y ­
stkich u m y s ł y  p o g o d z ić ,  p r z y c z y n i ł  s ię ,  tak  tu  u t r z y m u j ą ,  do ich ro z ją t r z e ­
nia.  T u r c y ,  u w a ż a j ą c y  się za p a n ó w  k r a ju ,  nie m o g ą  cierpieć obok siebie 
n ie tu rka ,  z ró w n e m i,  co on p raw am i.  Zdaje  m u  się n aw et ,  źe H atti  H u m a y u m  
więcej da je  p r a w  ch rześc ian o m , niżeli T u rk o m .  Nie m asz  d n ia ,  w  k tó r y m  
b y ś m y  nie słyszeli  o z a sz ły ch  starciach m iędzy  chrześc ianam i a T u rk a m i .  P r z y ­
k r ą  j e s t  to rz ec zą ,  lecz każda wielka re form a n rz y  p ierw szera  w y s tą p ie n iu  s w o -  
j e m  n a p o ty k a  na t ry d n o śc i ,  k tó re  coraz bardziej  m a le ją ,  im energiczniej r z ą d  
p r z e p r o w a d z a  p o p r a w y  zam ie rzo n e ,  bo polepszenie p rzed s ięw z ię te  j e s t  w s z ę ­
dzie zb aw ien n em  dla ludzkośc i ,  i nie na leży  n a d u ż y ć ,  jak ie  t u  i owdzie  w y k a ­
z u ją  s ię ,  k ła śd ź  na  ka rb  ty c h  p rzed s ięw z ię ty ch  re fo rm ,  j a k o b y  n iew czesnych .

—  Z  M arsyli i  d o n o sz ą :  Z a w in ą ł  o k rę t  »Alexandrya«  i donosi z K o n s ta n ­
ty n o p o lu  13. C zerw ca :  B a n k  o tw o r z o n y  przez  L a y a rd a  rozpoczą ł  sw o je  c z y n ­
ności.  1 4 ,0 0 0  w o jsk a  francusk iego  zeszło  się w  K o n s ta n ty n o p o lu .  Z  16 w o j ­
s k o w y c h  laz a re tó w  8  w y p rz ą tn ię to .  D epesza  n adesz ła  z L o n d y n u  oznajm ia  
p rz y b y c ie  13 p a r o w c ó w  m ający ch  p rz ew ie śd ź  w o jsk o  do kra ju .  10 o k r ę tó w  
angielskich p os łano  do R e d u t  Kale. Zniesienie  lb r ty f ikacy i  w  R en i  i lsmailii 
istotnie p rzez  R o s y a n  nas tąp i ło .  P ism a  tu reck ie  p r z y p o m in a ją  s ło w a  lo rda  
C iarendona ,  wedle  k tó r y c h  fo r ty f ikacye  m ia ły  po zo s tać  nietknięte. M arsza łek  
Pellisier o zn aczy ł  5. L ipca j a k o  dzień w y jśc ia  ze w s c h o d u  w ojska .  O d  dnia 
t eg o ,  m ó w i  p ra sa  w s ch o d n ia ,  usta je  opieka w o js k o w a  sp rz y m ie rzo n y c h  n a d  
p a ń s tw e m  otomańskiem. W  c iągu  osta tn iego ty g o d n ia  w y d a r z y ł y  się w  K o n ­
s ta n ty n o p o lu  liczne zb ro d n ie  i dał się czuć E u ro p e jc z y k o m  b ra k  policyi f r a n ­
cuskiej.  P o se ls tw o  greckie  energicznie  u ję ło  się za  flisem greckim, k tó reg o  oficer 
tu reck i  w y b i ł .  P rz e c iw  h rab iem u  Kalerg is  w y to c zo n o  a k t  o skarżen ia  za  to, 
że w y r a z i ł  się w  n i e p r z y ja z n y  sposób  p rz ec iw  k ró lo w i  Ottonowi.

Drugi koncert Pinia Kani.
Na p ią t e k ,  dnia  27. C z e rw c a ,  z ap o w ied z ian y  d ru g i  k o n cer t  b aw iącego  

w ś r ó d  nas od kilku ty g o d n i ,  a tak zaszczy tn ie  w' świecie m u z y k a ln y m  
znanego  P a n a  Kani. D o b ó r  sz tu k  sz tuk  obiecuje  nam  m iły  i p r z y j e m n y  w ie ­
czór.  S p o d z iew ać  się na leży ,  źe P a n  K a n ia ,  ceniony ró w n ie  z k o m p o zy cy i ,  
j a k  z k oncer tów  sw y c h  w  k ra ju  i za  g ra n ic ą ,  znajdzie  i w ś r ó d  poznańskiej,  
polskiej publiczności na leżne  w spó łczucie .  —  S z lach e tn y  sp o k ó j ,  w sze lk i  b ra k  
wchodzące j  ty le  w  m odę sza r la ta n e ry i  f o r t e p i a n o w e j , śp ie w n o ść  g r y  i delika- 
t rn o ść  uderzen ia  obok niepospolitej doskonałośc i  tec h n icz n e j , — o tóż  p rz y m io ty ,  
k tó rem i się P a n  Kania w e d łu g  nas odznacza  a k tó re  m u  publiczność  zna jąca  go  
z p ierw szego  koncer tu  j u ż  bez w ą tp ie n ia  w  całej pełni p rz y zn a ła .  Oczeku jąc  
te d y  z n iecierp l iwością  zap ow iedzianego  k o n c e r tu ,  u w a ż a m y  za  nasz  o b o w ią ­
zek  z w ró c ić  nań  u w a g ę  publiczności polskiej i p rz y p o m n ieć  je j  na leżne  n a ro d o ­
w e m u  a r tyśc ie  w z g lęd y .

Wiadomości jhsssiftiow e. 
B e r l i n ,  25. Czerwca.

i 1 ła l

Z y to  8 1 — 8 6  funt. 7 8 - 8 3  tal. ta l . ,  na  Czerwiec  7 6 ) 7 6 - 7 7  tal . ,  na  
- 6 3 ) — 6 4 |  tal.,C zerw iec  Lipiec 7 0 j — 6 9 | — 7 0 |  ta l . ,  na  Lipiec S ie rp ień  6 4  

n a  W rze s ień  Październ ik  6 0  — 5 9 )  tal.
Jęczm ień  wielki 5 4 — 6 0  tał.
O w ies 3 5 — 3 8  tal.
Groch 7 5 — 8 6  tal.
Olej rzep io w y  na  C zerw iec ,  C zerw iec  Lipiec  i Lipiec S ie rp ień  1 6 £  tal., 

na  W rz e s ie ń  P aźd z ie rn ik  1 6 r'5— £  tal.,, na  P a ź d z ie rn ik  L is to p a d  1 6 — )  tal . ,  n a  
L is to p a d  G rudz ień  1 6 )  tal.

O kow ita  bez beczki 3 4 ) — * ta l . ,  na  C zerw iec  3 3 f — 3 4  t a l . , na  C zerw iec  
Lipiec 3 3 ) — )  tal . ,  na  Lipiec S ie rp ień  3 3 ) — \  ta l . ,  na  S ie rp ień  W rz e s ie ń  3 2 )  
do |  ta ł . ,  na  W r z e s i e ń  P aź d z ie rn ik  3 1 § — 3 2  tal.

S z c z e c i n ,  25. C zerw ca .
Ż y to  7 6 — 8 0  tal., na  C zerw iec  7 8 — 7 7 )  tal., na  Czerwiec Lipiec  6 8 )  t a l ,  

n a  W rz e s ie ń  P aźd z ie rn ik  5 9  tał.
Olej rz e p io w y  16 tal., n a  W r z e s ie ń  P aź d z ie rn ik  16  tal.
O kow ita  1 0 )  proc.,  na C zerw iec  1 0 |  proc.,  na  Czerwiec Lipiec l O f  proc.,  

na  W rz e s ie ń  P aździern ik  1 1 J proc.

łiroiaśkti miejscowa.
P o z n a ń ,  25 .  Czerwca .  —  K to  sobie u p rz y to m n ić  zd o ła  P o z n a ń ,  jak im  

b y ł  p rz ed  k i lkunas tu  jeszcze  la ty  w  dn iu  d z is ie jszym ,  dz iw n ie  będzie u d e rz o n y  
n i e z w y k łą  c iszą ,  j a k a  tu  p a n o w a ła  w czora j  i dzisiaj. Daw nie j  była  to pora ,  
w  której  P o z n a ń  b y ł  n a j ru c h l iw szy .  R zad k o  bow iem  k t ó r y  z obyw ate l i  n a ­
szy ch  z iemskich o p u szcza ł  spo so b n o ść  odwiedzenia  miasta naszego  podczas 
t ran z ak c y i  św ię to jańsk ich .  Dziś  zaledw ie  kilka poczc iw ych  naszy ch  p ro w in -  
cy o n a ln y ch  postaci u w i ja  się za  interesami po  mieście; zaledwie k i lkunastu  s ł u ­
ż ą c y c h ,  oczekujących  p o d  B aza rem  novvego pana i św ieżego  c h leb a ,  p r z y p o ­
m ina  p o rę  św ię to jańsk ich  k o n t r a k tó w .  Zycie  K s ię s tw a  na odmienne p rz e c h o ­
dzi drogi.  B y ć  m o że ,  iż odm iana  ta  o d b y w a  się nie bez korzyśc i  pod  w z g lę ­
dem pom yślnośc i  zk ęd  inąd  p o d w ażo n e j  i w s trząśn ionej .

S r e r a ,  24. C zerwca. —  K o resp o n d e n t  gaz. niera. pozn. d o n o s i , ,ź e  zaraza  
b y d ła  p o k aza ła  się na  Boreckich o lędrach  i w  D rz o n k u  o milę od Ś re m u  o d ­
leg łym . M a g is t ra t  tam eczny  z am ierzy ł  podobno  w y k u p ić  by d ło  pozosta łe  j e -

Przybyli do Pognania 2 6 . Czerwca.
i i  A Z  A K  : Małecki z Knśc iaua ,  M ie lęcki z Ł ab is z y n a ,  M oszczeński  z S tc m p u c h o w a ,  G o-  

rzeńsk i  z M iniszewa.
H O T E L  l t . 2 Y M . S K l  B U S C H A :  bar.  S p r in g e r  i W in k e l  z D z ia łyn ia ,  B łoc iszew sk i  

z S rnogo rzew a ,  Bani le low  z D o b rz y cy ,  T r e s k o w  z W ie rz o n k i ,  K i t tse l  z W ą g r o w c a ,  
T h o m a s  z T o r u n i a ,  B enke  z B er l ina ,  W c i s s b e i n  z Szczec ina .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  1 V 1 Y L K J S A :  Kośc ie lsk i  z Sa rb i i ,  S u c h o rz e w sk i  z T a r n o w a ,  
bar.  Se id l i tz  z Ś r o d k a ,  S a n d e r  z Charcie,  hr.  W ę s i e r s k i  z Z a k rz e w a ,  W o l a ń s k i  
z B arda ,  S c h w a rz  z W is s u lk i ,  Znan ieck i  z fl lechlina,  M ii łkow sk i  z R u sso c in a ,  M ro -  
z iń sk i  z C h w ałk o w a ,  M assenbach  z B ia łokosza r  C h ła p o w s c y  z B on ik o w a ,  M a n n h e i -  
m e r  z B er l ina ,  M e y e r  z Offenbach.  ,

H O T E L  M W a K S K I :  P o la s k i  z Gniezna ,  Kolsk i  z M ieczyska ,  G ra b o w sk i  z S in i e -
lina,  M oszczeński z J ez io re k ,  h r .  B n ińsk i  i M ieczkowski  z Glesna.

H O T E L  D U  N O i l D :  K o ta rs k i  z K am ień ca ,  K iersk i  z K aro lew a.  K r y g e r  z Ś r e m u ,
Szczanieeki  z Łaszc zyna ,  p ro b .  K a w ick i  z O brzycka ,  K u r o w s k i  z K a m ień ca ,  K ł o s -  
s ow sk i  z S ło p a n o w a ,  D ob rzy ń sk i  z M oguncy i .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : M odlińsk i  z K aczaan o w a ,  W i e s c  z Ci.szkowa, R ó żań sk i  
z 1 'adniewa,  N e n r in g  z  G oz dow a ,  K rz y ż a n o w s k i  z D ziećm iarek ,  Ż e ro m s k a  i S o k o l -  
n icka  z Grodziszczka.

H O T E L  B E R L I Ń S K I : S k rb eń s k i  z G óry ,  H a m b u r g e r  z Śm ig la ,  Bri ih l z Kośc iana .
H O T E L  P A ł t Y Z K l :  Sze lisk i z O rz e s z k o w a ,  Dzierzbicki z Z a w o ry ,  Saa lfe ld  z B u la -  

k o w a ,  D u n in  z L e c h l m a ,  R ad o ń s k i  z K o c ia ł k o w e jg ó r k i , p ro b .  P r u s in o w s k i  z G ro ­
dz iska,  prob.  B orow icz  z B ro d n ic y ,  J a c k o w s k i  z Kadzie jewa.

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  R aczyńsk i  z N o c h o w a ,  S k a ław sk i  z S łom czyc .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E 3 I : Niklas  z B ie law y ,  N ik las  z S ep a ro w a .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Golski z R o s tw o r o w a ,  W i lk o ń s k i  i Ruźa lsk i  z W y s z a k o w a .
H O T E L  E I C H B O R N A : H i r s c h  z K r o t o s z y n a ,  T o m a s z e w s k i  z G r u d z ie l e c , Sachs  

z J a ro c in a ,  W e r n e r  z B orka ,  K a ro l iń s k i ,  A le x a n d e r  i D an ie lew icz  z P leszew a .
E I C H K N E R  B O R N :  Czem piń  z S a n i e m y ś l a , Cohn i H a h n  z R o g o ź n a ,  B le iw eis s  

z Ś r e m u ,  B otta  z Górki ,  J ac o b  z T rz e m e s z n a ,  K n a ck fu ss  i J a b n s  z Rąbczyria .
H O T E L  K R U G A :  S te in m a n n  z N akła ,  G en sch aw  z S c b m e d e b e r g u  w  Marchii .
P O D  Ł A B Ę D Z I E M :  B r u m m e r  z Gniezna ,  S c h n ifze r  z B er l ina .
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą :  B ar th  z R o d ze w o ,  P r zc s p o lew s k i  i J ę d r z e je w s k i  z R a s z k o w a

D nia  dz is ia jszego o 8 |  godz. ra n o  u m a r ł  s y n  mój 
H i p o l i t  w  Dtym ro k u  ż y c ia ,  o ezćm k r e w n y m  i 
p rzy jac io ło m  ninie jszem  donoszę.

P o z n a ń ,  dnia 26.  C zerw ca  1856 .
T h a y  l e r .

Dnia  24. t. m. u m a r ł  nasz  d rogi  m ą ż , b ra t  
i s y n  F r a n c i s z e k  T r y n k o w s k i ,  z n a n y  
w s z y s tk im  w  tu te jszem  mieście;  pogrzeb  od ­
będzie  się dnia 27. t. m. z ulicy W o d n e j  o g o ­
dzinie 5. w ie c z o re m , na  k tó r y  pokorn ie  z a p ra ­
sza  po zo s ta ła  familia.

O B W I E S Z C Z E N I E .
T e g o ro c z n e  g o n i tw y  ko n n e  o d b ę d ą  się dnia 30. 

m. b. p o  p o łu d n iu  o godzinie 4 . ,  1. L ip c a ‘p rz e d  p o ­
łu d n iem  o godz .  11. a 2. L ipca  po p o łu d n iu  o godz. 
4 .  na  z w y cza jn e j  gonitw ie .  Celem zapobieżenia  p rze ­
szkodom  i p rz y p a d k o m  n ie szc zę ś l iw y m , n a s tęp n e  
u rząd z en ia  z ach o w ać  n a leży :

1 )  P o w o z y  i j e ź d ź c y  po w in n i  w ie lk im , do  D ęb i­
n y  p r o w a d z ą c y m  t r a k t e m , aź  do  d r o g i , k tó ra  się 
około  g r u n t u  P a n a  H o y e r a ,  R a d z c y  sp ra w ied l iw o ­

śc i ,  na  lewo sk rę ca ,  zaś dalej tąźe  d ro g ą  aź  do łąki  
i tam  s tą d  szcz°gólnie  naznaczoną  d ro g ą  do g o n i tw y  
jechać .

2) P o w o z y  c z ło n k ó w  t o w a r z y s tw a  za  budam i 
u s ta w io n e  zostaną.

3 )  W id z ę  podczas w y ś c ig ó w  w  p o w o z ac h  zo s ta ­
j ą c y  j a d ą  w z d łu ż  ław ek  i b u d ó w ,  p o w o z y  ich u s ta ­
w ią  się z drugiej s t ro n y  b u d ó w  w  ten s p o s ó b ,  źe 
konie g łow am i do rzeki W a r t y  obrócone staną .

4 )  Flac dla j e ź d ź c ó w  w y z n ac z o n y  będzie  p rzez  
u r z ę d n ik ó w  d o z o ru ją cy c h  p r z y  gonitwie.

5 )  P o w r ó t  p o w o z ó w  i j e ź d ź c ó w  od  g o n i tw y  do 
m iasta  ma tą  sa m ą  d ro g ą  n a s tąp ić ,  k tó r a  p r z y je ­
chały .

6 )  Z akazu je  się jechan ie  lub jeźd źan ie  p rzez  g o ­
n i tw ę ,  w olno  ty lko  wreszcie  z w y c z a jn y m  t rak tem  
j  6chac.

()  Dla w id z ó w ,  k tó r z y  pieszo p r z y b ę d ą ,  są  d rog i  
z t r a k tu  wielkiego do  D ę b in y  na lewo p rz ez  ł ąk ę  
p row ad zące .

8 )  Nie w olno  w idzom  przez  g o n i tw ę ,  j a k o  też 
p rzez  o g ran iczoną  p rzes t rzeń  przechodzić .

9 )  P rz y p ro w a d z a n ie  p só w  j e s t  zakazane.
1 0 )  Roznoszen ie  t r u n k ó w  wszelkiego g a tu n k u  

nie j e s t  p o z w o lo n e ,  i ty lk o  t y m  n a  m iejscach im

w y z n a c z o n y c h  p rz ed a w a n ie  t r u n k ó w  w olno ,  k t ó r z y  
konsens  p o l ic y jn y  do tego  uzyskali .

11) W o źn ico m  nie w o lno  z ich miejsca odjechać ,  
aź p a ń s tw o  ro z k aż e ,  p o w in n i  j e d n a k o w o  w o ln e  z a ­
jech an ie  i p rze jechan ie  około in n y ch  p o w o z ó w  ści­
śle z a c h o w y w a ć .

12)  W o ź n ic y  p rz e c iw  ro z p o rz ą d ze n io m  u rz ę d n i ­
k ó w  i ż an d a rm ó w ' u p o r c z y w i ,  n a ty c h m ia s t  p r z y ­
t r z y m a n i  i p o d łu g  p r a w a  u k a ran i  zostaną .

Urządzen ia  te m ają  li ty lk o  ten  z am ia r ,  n iebez­
p ieczeństw om  i n ieporządkom  zap o b ied z ,  w ła d z a  ufa 
p rze to ,  iż p u b l iczn o ść ,  ile od  niej zależy , u r z ę d n i ­
k ó w  do u t r z y m a n ia  p o rz ą d k u  w sp ie rać  będzie.

P o z n a ń ,  dnia 25.  C zerw ca  1856.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A . 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ,  

w y d z ia ł  p i e rw sz y  dla s p r a w  c y w i ln y ch .
P o z n a ń ,  dnia  8.  M a ja  1856 .

N ie ruchom ośc i  do pozostałości  K a r o ł a  E f r a i m a  
K r u g  i j e g o  ż o n y  B e a t y  D o r o t y  w  P o z n a n i a  
n a leżące ,  mianowicie:

1) N r.  6 9  na  S t y m  Marcinie w  P o z n a n i u  o t a x o -
i O  T  a l /l S a r  A  TT o ni i r o n o  n a



2) Nr. 330 w  starem mieście tu w  P o z n a n i u  
oszacowana na 4574 Tal. 9 Sgr. 5 Fen. wedle 
taxy, mogącej być przejrzanej wraz z wykazem 
hypotecznym w Registraturze, mają być d n i a  
11. G r u d n i a  1856. przed południem i po połu­
dniu w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
na wniosek wspólsukcessorówkońcem podziału 
sprzedane.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej z księgi 
hipotecznej nie okazującej się zaspokojenia poszukają 
z ceny kupna,  powinni się z takową aź do terminu 
do nas zgłosić.

Aukcj a na konie i wozy.
W  piątek dnia 27. Czerwca r. b. przed południem 

o godzinie 10. sprzedawać będę w starym Rynku 
przed wagą ratuszową.
?$ k o n i .  r o b o c z y c h  d o ó r e g  i s s s z g ,  

.% w o z ó w  r o b o c z y c h ,
4t  p a r y  s z o r ó w  i  s p r z ę t y  s t a -  

je m m e ,
a to przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu 
za gotówkę.

f_j ip S C / l  i ts  ,  Król. Komissarz aukcyjny.

D o l e c z e n i a  s y f i l i t y c z n y c h ,  c i e r p i ą c y c h  
n a  c h o r o b l i w e  r a o k r ż e n i e ,  częs 'c i  r o d n e  i 
w y r z u t y  s k ó r n e ,  znajduję się codziennie w  do­
mu z rana od 6. do 10., po południu od 2. do 5.

Dr. Augnst Łoewensteln,
w  MyiBl&sa JATr .  5 .5 . e bs®, I .  p i ę t r z e *

®  Mój liczny dobrany skład najpiękirej- 
I l l  szJ ch 'Odorów dla mężczyzn polecam ła- 

skawym względom.
JłoacSdm Mamroih,

ijęd Wilhelma ulica Nr. 9. na pierwszem piętrze. jga

B n e w a  n a m u c l i y ,
w p a c z k a c h  po  2 j  S g r .

Odgotowanie zwyczajne tego dla każdego pod 
żadnym względem me szkodliwego drzewa, wystar­
cza na długi czas do prędkiego i pewnego wytępie­
nia uprzykrzonych much. W  Poznaniu prawdziwe 
do nabycia ma K *t.id w ik  .S a n  M e y e r „

przy ulicy Nowej.

Aukcya na konie I wozy. ^
W  aukcyjna konie i wozy, odbywać się mającej 

dnia 27. Czerwca r. b. przed południem o godzinie 
10. w  starym Rynku przed wagą ra tuszow ą, sprze­
dawać także będę przez publiczną licytacyę najwię­
cej dającemu
k a r g g o lls e  n a  d w ó c h  k o ł a c h  i  Ssa­
n i a  k a r e g o  z a p r z ę g o w e g o ,  k i l ­
k a  powozów, bryczek i sanek* 

Mj'ipseMlZ 9 Król. Komissarz aukcyjny.

Podpisani polecają swój zaopa- 
trzony skład acbromatycznych per- 
spektywek na jedno albo dwa oczy, 
lorniet mezkich i damskich, opra- 

rwionych w złoto, srebro pozłacane, 
_ szyldkret lub perłową macicę, oku­

lar konserwacyjnych dla wzroku krótkiego i dale­
kiego, sztućców rysunkowych, ważek do złota, 
wszelkich gatunków lub barometrów, termometrów 
mikroskopów, perspektyw podróżnych, myśliwskich 
i militarnych z poprawionemi szkłami przyocznemi 
i przedmiotowemi, alkoholometrów normalnych, 
wag do zboża, zwierciadełek do golenia się i kom­
pasów.

S S r a c i a  P o h l ,  optycy, 
przedtem: Bracia S trauss , nadworni optycy. 

w B uscha Hotelu de Róme, pokój Nr. 2.

l e j ą  od sześciu lat prowadzoną 
R estauracją z Wyszynkiem, Bśllar- 
(lem i wszystkiemi do niej nalcżącc- 
sni sprzętam i, chcę z własnej woli 
sprzedać. Na powyższe reflektujący 
będą łaskawi aż do I. Lipca r . 1). 
n innie się zgłosić.

Poznań, dnia 26. Czerwca 1856.
F. PielafowsM,

Podgórna ulica No. 14.o

im
m
P Ii

Błam w mf® składzie
o b ra zy  o lejne,  figpry w y-  " W #  

rabiane z drzewa wyobrażające >Św. P.,  passyę 
m  Boże męki i cmentarze, zwierciadła rozmaitej 
wielkości, także oprawiam gustownie obrazy i ryci­
ny za mierną cenę PIT. 0Hrhnnstel,

Y/odna ulica Nr. 2 8 .1. piętro.

Koszule przez ubogich Towarzystwa św. W in­
centego a Paulo uszyte, są po tanich cenach do na­
bycia na składzie w handlu Panny L. Gruszczyńskiej 
przy Wodnej ulicy naprzeciwko szkoły Luizy.

Berlińskie Towarzystwo zakespieczeiiia życia.
Osoby, któreby chciały dla dobra i zabespieczenia przeźyjących ich familii, bądź to żony lub dzie­

cka oszczędzić kapitał jaki w sposób p e w n y  i nieuciążliw y,  znajdą sposobność zrobienia tego 
przy Berlińskiem Towarzystwie zabespieczenia życia od 20tu lat już  istniejącera.

Za opłatą umiarkowanych składek w rocznych, półrocznych lub nawet kwartalnych ratach, przyj­
muje Towarzystwo za każdego członka oszczędzenie oznaczyć się przez niego mającego kapitału, pła­
tnego albo za życia lub po śmierci.

Dla troskliwego m ęża, ojca, brata lub przyjaciela, potrzeba zatem powiększę) części małych tylko 
ofiar, ażeby swoją familią lub skądinąd drogie mu osoby uchronić od dolegliwej nędzy, które, jak do­
świadczenie uczy, aź nadto często niestety, przez nagłą i niespodziewaną śmierć je spotyka.

Bliższych objaśnień ustnych, niemniej programów postępowania przy rozmaitych rodzajach za­
bespieczenia, udziela chętnie i bezpłatnie w  każdym czasie, podpisany Agent Towarzystwa.

Poznań w Czerwcu 1856. T e W t O W  M M M M M M ?
jeneralny agent Berlińskiego towarzystwa zabespieczenia życia.

A g e n c i :
R o b e r t  P u s c h  w Rawiczu,J. D r e w i t z  w Rogoźnie,

J a k ó b  H a m b u r g e r  w  Szmiglu, 
G u s t a w  H e n s e l  w  Pleszewie, 
D a w i d  K e m p n e r  w Grodzisku, 
A. L, K o h l e r  w  Gnieźnie,
G. C. P l a t e  w Lesznie,
M. P o m o r s k i  w Śremie,

F. J. S c h w a n k e  w Trzemesznie, 
T e o d o r  S t o c k m a r  w Wolsztynie, 
C. T  i e s I e r  w Kr »toszynie,
H. T s c h a c h e r  w Wrześni,
M. Z a p a ł o w s k i  w Szamotułach.

fabryka fortepianów JULIUSZA MAUER
w  W r o c ł a w i u ,  a m  I l i s s g g e  A r .  1 3 .  naprzeciw głównego odwachu 

poleca wszelkiego rodzaju fortepiana , szczególnie pianina (pianos droits) najnowszej Paryskiej konstrukcyi.

S k ł a d  c z y s t a  l n i a n e g o  p ł ó t n a  i  g g o lm c e j b i e l i z n y
Hermanna Cohn z Berlina

znajduje się tylko w MMliSCha MMotelit MSzyntskim na parterze, i a h y  Siigta- 
S Ó W  podczas jarmarku p o z b y ć  S i ę  IV  Z t t p e  i U O Ś c i  .  e C i t y  p o w t ó r n i e  Z t t i -

t o n e  z o s t a ł y *

W yroby ślusarskie
do wszelkich budowli są w zapasie i mogą być za- 
raz przybite, lub pojedyńczo sprzedane. Obstalunki 
mogę natychmiast wykonać.

Józef SB ofjf duński,
p r z y  u l i c y  P ó l w i e j s k i e j  Nr.  7.

OBW IESZCZENIE?
Dobra C3ÓS°SSB© w pow P l e s z e w s k i m  nad 

szosą położone, mające przeszło 2200 mórg rozle­
głości incl. boru i łąk są z wolnej ręki, z wszelkim 
żywym i martwym inwentarzem do kupienia. O wa­
runkach bliższych dowiedzieć się można u właści­
ciela w miejscu. MMCrCZiiicki.

Wieś szlachecka w powiecie W  ą g r o  w i e c k i m 
J- mili od N a k e l s k o - G n i e ź n i e ń s k i  ej  szosy po­
łożona, 1614 mórg objętości, z wolnej ręki jest do 
sprzedania.

Bliższą wiadomość udziela na zapytania franko­
wane kupiec S zy m o n  P r in z  w W ą- 
y r ó w c u .  _________________

itiepy ścierniskowej
w 3ch rozmaitych gatunkach w zapasie S k ł a d z i e  
N a s i o n  u MSraci Auerbach.

Para gniadych koni powozowych 5 lat starych są 
do sprzedania w kamienicy p. K a c z k o w s k i e g o .

Dominium CMądflWO pod Witkowem ma 
90 sztuk tłustych skopów na sprzedaż.

W  boru PodsSpSicłiim  pod W r z e ś n i ą  
są szkudly na przedaź.

Bardzo zaszczytne dla mnie zaufanie wielu spół- 
rodaków proszących mnie o wsparcie, zmusza mnie 
jednakże do oświadczenia, iż nie m o g ę  przyjmować 
depozytu przesyłanych mi zaświadczeń, skoro o ta­
kowe wyraźnie nie prosiłem.

Dwa razy pozywany o zwrot annexow u mnie 
zarzuconych, lub które mnie może wcale i nie doszły, 
chwytam się prawnego środka ogłoszenia po tizy  
razy w  pismach publicznych W . X. Poznańskiego, 
iż nie baczny na niniejsze oświadczenie sam sobie 
będzie winien przypisać stratę dokumentów w ypra­
wionych pod moim adresem.

Poznań, dnia 24. Czerwca 1856. r.
rM\ MMziałynskt.

& T a l a r ó w  n a g r o d y
odbierze ten, który kontrakt zgubiony 18. Czerwca 
1856. r. między mną a W . Panem A. B r u d ź . c w -  
ski ra na L a b  i s z y n  k u  pod Gnieznem zwróci w 
Expedycyi tejże Gazety. §Waggncr,

gorzelany w Labiszynku.

gWino z jabłek r. bar­
dzo dobre i czyste otrzymał i ofiaruje butelkę po 
5  Sgr., 10 butelek po 1 Tal 10 Sgr.
JE. @6. Wagner, w Mynłiu Nr. -1&.

Słodkich  w i n  okseft mieszczący 
w sobie 192 kwart, poleca włącznie z beczką po 
32 Tal. sprzedającym z drugiej ręki.
JE. Si. Wagner, w Stgnku Nr. Ma. 

Praw dziw y Angielski P orte r
otrzymał i przedaje tanio

JE . MS. Wagner  w Rynku Nr. 48.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia  25 .  C zerw ca  1856 .

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b ro w o in a  . • • • 
dito  z ro k u  1850.  . . •
d ito  z ro k u  1852.  . . .
d ito  z r e i " 1 lo5-J. . . .
d it0  z r o k u  1854,  . . .

Oblig i d łu g u  ska rb o w eg o  . . . . . .
d i to  p re m ió w  h a n d lu  m orsk iego  . . 
d i to  Marchii  E l e k to r a ln e j  i N ow ej
dito  m ias ta  B e r l i n a ...............................
d i to  d ito      .

L i s ty  z a s ta w n e  M archii  E l ek t ,  i N ow ej  
P r u s  W s c h o d n i c h .  . .
P o m o rsk ie   ....................
W .  X .  P oznańsk iego  
W .  X. Pozn.  ( n o w e )  .
S z l ą s k i e ............................

  P r u s  z ac h o d n ic h .  . . .
B i le ty  r e n to w e  P o zn ań sk ie  . . . . . .
L o u i s d o r y ...........................................................
tkkeye  ko le i  Żelazn.  S t a r o g r  P o z n ań sk ,

di to
di to
dito.
di to
dito
dito

Na p r .  k u r a n t
pa p i e -
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